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Żądajcie wszędzie tyfKO światowe* marki Cognac Medfcinal „Sfocka*.

Olbrzymi sukces
biegu kolarskiego „Gazety Porannej

Dziesiątki tysięcy widzów oczekiwało no ulicach uczestników biegu.
Wielki puhar wędrowny „Gazety Porannej" zd:bpł Sdisr Fryderyk z L T. H. I M. w  czasie 1 godz 

40 min. 45 sek,
Lwów 7. września.

Bies: kolarski „Gazety Poran­
nej", który odbył sie wczoraj, był 
nasza pierwsza impreza kolarska 
i udał sie pod każdym względem 
nadspodziewanie. Impreza ta przy 
niosła pełny sukces pod wzglę­
dem sportowym i organizacyj­
nym, a co najważniejsze w ypeł­
niła swe zadanie propagandowe.

Bieg kolarski „Gazety Poran­
nej" zamienił się w  żywa propa­
gandę idei sportu, idei w ychow a­
nia fizycznego.

Z satysfakcją stwierdzić mo­
żemy, iż myśl przeniesienia za­
wodów sportowych z daleko po­
łożonych boisk na ludna ulicę, 
okazała się bardzo szczęśliwą.

Niezliczone tłumy, nie mające 
może dotychczas ze sportem nic 
wspólnego, z ogromnem zacieka­
wieniem przypatryw ały się w y­
siłkom zawodników, walczących 
o palmę pierwszeństwa. Dowo­
dem tego zainteresowania były 
entuzjastyczne oklaski, jakimi wi­
tano ukazanie się każdego jeźdź­
ca. Lwów raz jeszcze udowodnił, 
iż ma wrodzoną żyłkę sportowa, a 
każdą inicjatywę w tym kierunku 
darzy życzliwością i uznaniem.

Pierw sze wielkie uliczne za­
wody kolarskie we Lwowie mi­
nęły, nie wątpimy jednak, iż ślad 
po nich zostanie, a skutki ukażą 
się już w najbliższej przyszłości.

tury ciekawa, i tym razem zor­
ientowawszy się, iż gapiostwem 
utrudnia zawodnikom zadanie, 
wykazała nadzwyczajna dyscy­
plinę i wyrobienie sportowe. Pier­
w szy zawodnik (niestowarzyszo- 
ny) ucierpiał z powodu natłoku, 
panującego na ul. Akademickiej, 
natomiast następni mieli dzięki 
karnemu szpalerowi możność 
swobodnego finishowania.

Niemałą rolę również przy

utrzymywaniu porządku i ułat­
wianiu przejazdu przez miasto 
współzawodnikom biegu, odegra­
ła świetnie zorganizowana 1 do­
skonale orientującą sie w sytua­
cji nasza policja, która starała się 
pójść naszej imprezie jak najdalej 
na rękę, obstawiając zakręty i 
punkty skrzyżowań ulic licznymi 
posterunkami. Służba ta kierował 
sprężyście p. kom. Białkowski.

Przed Redakcją „Gazety Porannej".

M  przedstawiała się strona organizacyjna?
Przyznajem y się szczerze, iż 

strona organizacyjna przyczyniła 
nam wiele trosk. Obawialiśmy się, 
iż pierwszy raz montowany apa­
ra t nie dopisze, iż ukaża sie uster­
ki, które zaważa może na prze­
biegu wyścigu. Dziś stwierdzić 
możemy równie szczerze, iż oba­
w y nasze były płonne. W praw ­
dzie tu i tam ujawniły sie pewne 
niedomagania, jednak nie wywar­
ły  one wpływu, na całość impre­
zy.

Jednem słowem o organizacji 
biegu można powiedzieć, że była 
dobra. Szereg punktów kontrolu­
jących i silnie obsadzone półmetki 
w Rześnie Ruskiej i Janowie są 
dowodem, że bieg był dobrze 
przygotowany. Zwerbowani do 
kontroli biegu motocykliści śle­
dzili przebieg wyścigu, zaś auta 
z komisja sędziowska i reprezen­
tantami prasy umożliwiły obser­
wowanie walki odbywającej się 
na szosie.

Podrdd szpalerów rozentuzjazmowanej publiczności.
Sprawozdanie nasze byłoby 

niekompletne, gdybyśmy nie 
wspomnieli o tych, którzy stano­
wili tło zewnętrzne imprezy. Jak 
już wspomnieliśmy, wyścigowi

przypatryw ały się tysiące wi­
dzów. Ożywiony ruch targowy, 
piękny dzień niedzielny, wszystko 
to sprawiło, iż na ulice wylęgi ca- 
ły  Lwów. Publiczność nasza, z na

Przed redakcja „Gazety Po­
rannej" przy ul. Chorażczyzny 31,
panował od samego rana rucfl 
zgoła niezwyczajny. Od godz. 9.30 
rano rozpoczął się zjazd uczest­
ników biegu, którzy spokojną za­
zwyczaj ulicę napełnili gwarem i 
życiem.

W  miarę zbliżania sie godziny 
startu ożywienie rosło. Zawodni­
cy przybywali z każda minutą. 
O godz. 11-tej liczba ich wynosiła 
pięćdziesiąt sześć. Równocześnie 
policja formowała szpaler z ros­
nących w  każdej chwili tłumów

publiczności. Ostatnie przygoto­
wania... Przezorniejsi oglądają

męskie i damskie
według najnow szych  m odeli 
francuskich i angielskich — 
p ierw szorzędne w ykonani — 

c e n y  nm iar- 
k o w a n e -------
najkorzystn iej 

zam aw iać 
—  u firm y — 

A n d rze j K u źm iń sk i Lwów
K o p e rn ik a  5, w ejście  przez bram ę.

KOLEJE WĄSKOTOROWE
trasuje — buduje — dostarcza od zwyż r4 wieku — Jako swoję

wybitną specjalność:

JULIUSZ WEISS WE LWOWIE
Koleje Polne, Leśne" i Fabryczne. Bocznice kolejowe i Kolonje linowe.

BIURA : ul. P otock iego  I. 26 SKŁADY : ul- Na Bajkach 1. 3-5. 
TELEFONY: 2-59, 10-91, 10-92, 34-27. — TELEGR.: R ailw eiss, Lwów.
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maszyny, próbują gum i omawia­
ją trasę. W szak czeka ich daleka 
i niełatwa droga. .Tymczasem do 
czterech tow arzyszących biego­
wi aut wsiadają świadkowie tej 
Imprezy.

Stowarzyszeni grupują się: pp. 
Oleksów i Łowczyński dają znak 
chorągiewką i momentalnie w y­
ciąga się sznur 18 Jeźdźców, któ­
rzy zaczynają w ostrem tempie.

W równie ostrem tempie ruszają 
niestowarzyszeni. Za nimi podąża 
auto ciężarowe dla zbierania po 
drodze t. zw. „trupów". Funkcje 
sanitariuszki pełni w  niem dzielna 
kolarka p. Lewandowska. W  koń­
cu podążają auta: policyjne, sę­
dziowskie z pp. Miaczyńskim, 
Silberem i Rajska, au*o dyrekcji 
S. A. W. z dyrektorem Tadeuszem 
Grodkim na czele oraz prasowe.

R  oitrsm  t e m p  do Jonowa i z powrotem.
Szybko przebywam y ulice Sło 

wackiego, Marszałkowska, Braje- 
ro>vską i Gródecką. Na janow­
skiej auta przeganiają ostatnich 
zawodników'. Zrazu mija się nie- 
stowarzyszonych, potem i stow a­
rzyszonych. Mimo że jedziemy z 
szybkośeią 50 km. na eodz. nie 
możemy się dostać do g r u n y  czo­
łowej. Za rogatką Janowską prze­
szkoda: rampa kolejowa spusz­
czona. Dzielni kolarze zeskakują 
z maszyn i przebiegają pod ram­
pą, by czemprędzej wsiąść i da­
lej gnać. Przejeżdża wreszcie po­
spieszny warszawski, rampa się 
podnosi i jedziemy pełnym gazem. 
IWkrótce doganiamy czołową gru­
pę, która w składzie siedmiu jeźdź 
ców trzym a się razem do Janowa.

Zwiększamy tempo, bo pro­
wadzący Adler ucieka nam coraż

bardziej. Mijąmy Bralerowska, U- 
niwersytet, przejeżdżamy wzdłuż 
3 Maja, Jagiellońska i dopiero na 
placu Mariackim przeganiamy fi- 
nishujących. Gnamy przez Bato­
rego, Fredry, i Akademicką. Na 
tych dwu ostatnich ulicach nie­
przejrzane tłumy publiczności.

„Kto pierwszy? Kto pierw­
szy?" — sypią się zapytania za­
ciekawionych niezwykłem wido­
wiskiem ludzi, którym też udziela 
się emocja. Jedziemy Chorążczy- 
zną i słyszym y już z oddali bu­
rzę oklasków. To przywitanie 
zwycięzcy. Przed redakcją ze­
skakujemy z auta i w sekundę 
potem w niezwykłem tempie i w 
doskonalej formie aadieżdża, wi­
tany tysiącem okrzyków, wiwa­
tów I oklasków Adler.

Przebóg walki wspdłzawadniłidw podczas
wyścigu.

Tuż na ulicy Janowskiej poznać było 
można zawodników silniejszych, którzy 
zw artą grupa w liczbie 7, wybili się na 
czoło i do Janowa razem prawie wjechali, 
Z wyjątkiem Serbeńskiego, który wskutek 
upadku musiał sie zatrzym ać i przyszedł 
ze znacznem opóźnieniem.

Do półmetka prowadzili na zmianę 
Krzemiński i Blicharski, rzadziej Adler — 
dopiero kilometr przed Janowem wysuwa 
aie A ller na czoło, ale po 200 m. ponow­
nie odpada a jego miejsce zajmuje Kostrzęb 
ski, który dotychczas jechał na końcu, 
wyprzedzając następnych zawodników o 
60 rn. i pierwszy wjeżdża na rynek w Ta­
nowie. Za nim  w m ałych odstępach czasu 
wjeżdżają Fress, Adler, Krzemiński i Bli- 
oharski. Następni przeważnie dwójkami 
lub pojedyńczo. Gzas pierwszego na pół­
metku był 54‘03".

W drugiej połowie wyścigu zmienia się 
obraz. Na czoło z miejsca wysunęli się 
Adler i Fress, którzy prowadząc się l n a ­
wzajem „podciągając" pierwsi przyszli do 
Bu ty. Za nim i w odległości kilometra Kó-

strzębiki. który dał się w czasie drogi w y­
przedzić Krsenrńrkiemu i blicharskiemu, 
a nawet Serheńbklemu. który stracił oko­
ło 6 m inut wskutek wyżej opisanego upad­
ku, ale potrafił nadrobić i jeszcze pobić 
Kostrcębskiego.

W łaściwa w alka o pierwsze miejsce 
rozgrywała się między Adlerem i Fr* er 
dopiera na ul. Janowskiej. Jazda zgóry do 
pompiła Adlerowi i to zadecydowało o 
zwycięstwie. Odległość 60 m. od ulicy Ja ­
nowskiej stale się zwiększała, a na metę 
przychodzi Fress o niespełna 2 minuty, za 
nim  Krzemiński w 2 sekundy, zaż Bli­
charski w minutę za trzecim.

1) 18. tdlar Fryderyk LTK. 1-48:45, 2) 
4. Fress Jakóh LTK. 1:60:00, 3) Krzemiń­
ski Kazim. AZS. 1:60:2, 4) Blicharski M 
AZS. 1:51:00, 5) Serheński Fryderyk LTK. 
1 53:50, 6) Kostrzęhski Wł. LTK. 1:54:20, 
7) KSssel Edmund LTK. 1:66:02, 8) Pano- 
v, i Antoni LTK. 1:66:30, 9) Śliwiński K. 
AZS. 1:5G 32, 10) Buraczyński Jan LTK. 
2:00:000, 11) Fsk ■ LTK. 2:03:30, 12) Janik 
Tadeusz, Rzeszów, 2:04:40.

Inauguracja Tygodnia iot!i czego.

R p i  wyścigu niestowapzyszongch.
N iezm ;ernie ciekaw ym  by ł wyścig 

dla niestowarzyszonych. W biegu tym  
odrazu n a  czoło w ysuw a się Zlatkis 
i ca ły  bieg bez przerw y  prow adzi. 
R eszta trzy m a się w  odległości mniej 
więcej jednego kilometra. I podobnie 
jak  w  w yścigu stow arzyszonych, tak 
i tu w  drodze powrotnej zawodnicy  
rozbijają aię na pojedyńczych jeźdź­
ców, tak , że w  porządku, w  jakim  
jada n a  gościńcu, przychodzą kolej­
no do mety.

Czasy ich  są następujące:

L 43. Zlatkis Maksymilian 0:02:9, 
II 33. M atieszewski Marjan 0:53,
III. 58. Rab Roman O 54,
IV. 38. Tropaczyński K ai. 0:54:30,
V. 42. Flecker Aleksander 0:55,
VI. Cwenarski Edward,
VII. 32. Tokarski Stanisł.
VIII. 31. Gewer Bernard
IX. 54 Popiel Kerol 0:56,
X. 41. Kzczepanink Karol 0:56:20,
XI. 59. Filipczak Zygmunt,
XII. 55. Gil Franciszek,

XIIT 51. Cholewiński Wojciech.

0:55:20,
0:55:30,

U w ażam y za  swój obowiązek, by 
d a  tern m iejscu jeszcze raz  złożyć 
podziękow anie Komitetowi organiza­
cyjnem u, dalej p. kom. Białkow skie 
mu, dzięki którem u panow ał istotnie 
wzorow y porządek, co przy  dziesiąt­
kach  tysięcy ludzi, p rzypatru jących  
się biegowi nie było rzeczą ła tw ą, 
w końcu samej publiczności, k tóra

co do joty zastosow ała się do nasze­
go apelu, słuchając w skazów ek funk ­
cjonariuszy. W szyscy razem  złożyli 
w spaniałv dowód sportowego w yro­
b ien ia i zadokum entow ali zrozum ie 
nie d la  pięknej idei sportu ko la r­
skiego.

Szczegółowy opis rozdan ia  nagród 
zam ieścim y w ju trzejszej „Oraz. P or.“

W ielka idea Obrony Powietrznej' Państwa w ' na zna­
leźć zrozumienie u w zystkich obyw aieJ.

sz tandarem  Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa oraz w ykazując, jak  inne

Lwów, 7. w rześnia.
(jp.) W czorajszy dzień b y ł o tw ar­

cie Tygodnia Lotniczego, obejm ujące­
go ca łą  Polskę w ielką propagandą 
cpłów Ligi Obrony Pow ietrznej P a ń ­
stw a, a  zarazem  przeglądem  naszych 
sił w  dziedzinie lotn ictw a, które dziś 
obejmuje ster straży bezpieczeństwa 
naszego by tu  państw owego, naszego 
życ ia i m ien ia  osobistego.

W  m ieście naszem  rozpoczął się 
program  Tygodnia Lotniczego capstrzy 
k ie n  orkiestr wojskowych, które w 
sobotę w ieczorem  przeszły  przez u li­
ce m iasta . W dn iu  w czorajszym , t. j. 
w niedzielę odbyły się n a  intencję 
L. O. P. P. uroczyste nabożeństwa we 
w szystk ich  kościołach, jakoteż w  Zbo­
rze ew angelickim  i w  Synagodze po- 
stępowaj.

O godz. 11.30 w  południe odbył 
się p rzy  tłum nym  udziale publiczno­
ści w  dziedzińcu ratuszow ym  w ielki 
W iec propagandowy, n a  k tórym  p rze­
m aw iali b m in. W ładysław  Grzę- 
dzielski oraz poseł brygadjer Czesław  
Hączyński, w skazując n a  potrzebę parcia, 
o rganizacji całego społeczeństw a pod

narody, a  w  szczególności n as i sąsie- 
dzi zorganizow ali u  siebie lotnictw o i 
jakie stąd d la  n as  w yn ikają  n iebez­
pieczeństw a oraz konieczne w skaź­
niki.

W ielkie tłum y  publiczności zebra­
ły  się rów nież na placu Fredry, gdzie 
od godz. 2 do 4 odbyw ał się koncert 
o rkiestry  wojskowej przy samolocie 
propagandowym. Z zapadnięciem  
zm roku nastąp iło  w yśw ietlenie przu- 
źroczy propagandowych na gm achu 
Izby handlow o-przem ysłow ej. Nako- 
niec o godz. 11 w ieczór rozpoczął się 
w  Teatrze W ielkim  W ieczór artysty­
czny i  dancing celem  przysporzenia 
funduszów  n a  cele L. O P. P.

Dzisiaj i w  dni n astępne odbyw ać 
się będą w  dalszym  ciągu im prezy, 
zapow iedziane program em  Tygodnia 
Lotniczego i w ątpić nie należy , że 
patrio tyczne społeczeństw o nasze w 
zrązum ieniu  doniosłych celów  Ligi 
użyczy tym  im prezom  w ydatnego po-

Zjazd oficerów rezerwy.
Zwl?zek oficerów rezerwy spełnia role łącznicą m.ędzy woj­

skiem a społeczeństwem,

Lwów, 7. w rześnia, 
(jp.) - W czoraj rozpoczął się w  n a ­

szem  m ieście dw udniow y W alny  
Zjazd Związku Oficerów Rezerwy z 
cc lej Polski.

Członkowie Z jazdu w raz z Z w iąz­
kiem  lw ow skim  w zięli g ram ialny  u- 
uział w  nabożeństwie w Katedrze 
oraz uroczystości poświęcenia sztan­
daru Inwalidów W ojennych i  po­
święcenia P łyty  „Nieznanego Żołnie­
rza", poczem  zebrali się około godz. 
12 w  sali K asyna miejskiego, gdzie 
nastąpiło  otwarcie Zjazdu.

W inauguracji Z jazdu prócz jego 
uczestniku w p rzyby łych  ze w szyst­
kich stron Polski, W arszawy, W ilna, 
Poznania, Krakowa, Kresów Zachod­
nich i W schodnioh, w zięli udz ia ł re ­
prezen tanci w ładz cyw ilnych  i woj­
skowych, a m ianow icie: w icem inister 
gen, Majewski, wojewoda Garapich, 
gen. Rozwadowski, gen. M alczewski, 
gen. Lamezan, gen. Linde i  i.

Mowę in au g u racy jn ą  w ygłosił 
prezes Centralnego Z w iązku Oficerów 
Rezerw y w  W arszaw ie dr. Sznrlej. 
W znakom itym  w yw odzie m ów ca 
w skazał n a  w łaściw y i głów ny cel 
istn ien ia Centralnego Zw iązku, który 
od lat dwóch zdołał w  sobie zjedno­

czyć w szystkie innego tego rodzaju 
związki w jednolitą organizację.

Celem tym  jest wytworzenie łącz­
nika m iędzy wojskiem a ludnością 
cyw ilną, utworzenie karnych, keder 
sity  państwowej, wyrobienie w społe­
czeństwie świadomości obowiązków  
wobec Ojczyzny.

Mówca zaznaczył, że Zw iązek jest 
organizacją bezpartyjną, stojącą jedy­
nie na straży legalności i  gotową do 
w elki z w szelkiem i dążnościam i prre- 
wrotowemi.

Po m owie prezesa Sznrlej a, n ag ra­
dzanej częstym i oklaskam i, zab ra ł 
głos gen, Rozwadowski, w itając Z jazd 
im ieniem  m in iste rstw a sp raw  wojsko­
w ych. Po jędrnem , silnem  przem ó­
w ieniu, gen. Rozw adow ski odczytał 
lii t m in. Sikorskiego, który nie mogąc 
przybyć osobiście n a  Zjezd, p rzesła ł 
m u swoje pisem ne orędzie.

N astępnie im. W ojew ództw a po­
w ita ł Zjazd wojewoda Garepich, po­
czem nastąp iły  przem ów ienia delega­
tów oraz referaty  w  spraw ach , będą­
cych przedm iotem  obrad Zjazdu. Obra 
dy odbyw ały  się n a  p lenum  i w  ko­
m isjach. B ankiet w  sa lach  O eniska 
oficerskiego zakończył p ierw szy dzień 
Zjazdu.

Sensacyjny zamach na króla bułgarskiego,
Chciana króla Bo ysa zatruć bakcylami tyfusu.

(Telefonem od naszego koresponden‘a).

W arszawa, 6. w rześnia. (Z.) Z P a­
ryża donoszą' W Soiji panuje w ielkie  
wzburzenie z powodu usiłowania do- 
krnania zam achu na króla Borysa.
Członkowie rządu  nie mogą p rzeba­
czyć królow i, iż 30 skazanych swego 
czasu  n a  śm ierć członków  zw iązku 
chłopskiego ułaskaw ił. W edług pogło­
sek, które tu  kursu ją, zam achowcy  
pizekupui kucherza króla i nakłonili

go, aby  do zupy podanej królow i 
wrzucił bakcyle tyfusu. Przypadek je­
dynie spraw ił, że zam ach nie udał 
się. K uchaiz zbiegł, zarządzono za  
nim  energiczny pościg. Na dworze so- 
fijskim  panuje silne przygnębienie, 
król B orys otrzym uje obecnie mnó­
stwo anonim owych listów z  pogróż­
kami.



Nr. 7534 „GAZETA PORANNA" z dnia 8. września 1925. S r. 3

Uroczystości p o d p i t a  sztandaru
w  n iw a  i Pigl) liiDutn ainra

Całe społeczeństwo zomaafesfowało swoja, cześć dla tych, Mdrzy zdrowie
i życie połcżyii no ołtarzu Ojczyzny.

Lwów 7. września.
(jp.) Połączone uroczystości, 

poświęcone dwu pięknym symbo­
lom ofiary życia i zdrowia dla Oj­
czyzny, t. j. poświecenie sztan­
daru Inwalidów Wojennych oraz 
puświęcenie Płyty Nieznanego 
Żołnierza, odbyły się w  driu wczo 
rajszym z całą wspaniałością i 
pietyzmem przy współudziale 
przedstawicieli najwyższych 
władz cywilnych i wojskowych, 
organizacji społecznych, jakoteż 
licznej publiczności.

Nabożeństwo pontyfikalne przy 
licznej asyście duchowieństwa 
kapituły, odprawił ks. infułat Zaj- 
chowski o godz. 9-tej rano w ba­
zylice archikatedralnej. na inten­
cję wszystkich tych uroczystości, 
jakie w dniu wczotajszym miały 
miejsce w naszem mieście — a 
zatem oprócz dwu wyżej wymie­
nionych również na uproszenie 
błogosławieństwa bożego dla ob­
rad Zjazdu Związku oficerów re­
zerwy, a nakoniec jako inaugura­
cja Tygodnia Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa.

W  nabożeństwie uczestniczy­
li: wiceminister spraw wojsko­
wych gen. Majewski, gen. Roz­
wadowski, wojewoda Garapich 
jako przedstawiciele Rządu, ko­
mendant O. K. VI. gen. Malczew­
ski, gen. Lamezan, gen. Linde, ja­
koteż w yższa wojskowość garni­

zonu lwowskiego, Związek ofice- niezmiernej, jaka naród cały w y­
rów rezerw y z gen. Albinotyskim, 
Związek 'Inwalidów wojennych, 
organizacje ze sztandarami i t. d. 
Byli obecni również najwyżsi re­
prezentanci wszystkich właJz 
lwowskich rządowych i autono­
micznych.

Po skończonem nabożeństwie 
ks. Infułat Zajchowski dokonał 
poświęcenia sztandaru, poczem 
wygłosił podniosła mowę. wska­
zując na znaczenie tego znaku, 
pod którym mają się skupiać ci 
wszyscy, którzy na ołtarzu wol­
ności Ojczyzny złożyli daninę ze 
swego zdrowia i zdolności do pra­
cy, a którzy mimo to dalej nie za­
przestają służyć jej wedle swych 
sil.

Następnie rodzice chrzestni 
sztandaru wicem. gen. Majewski 
i wojewodzina Garapichowa oraz 
wojewoda Garapich i małżonka 
wiceprez. Związku Inwalidów, ja­
koteż przedstawiciele Rządu, Sej­
mu, Armji i Miasta wbili gwoździe 
pamiątkowe do drzewca sztanda­
ru.

Dalsze gwoździe zostały przez 
fundatorów przed kościołem zło­
żone do przygotowanej na ten cel 
urny, dla uniknięcia przydługiego 
aktu wbijania gwoździ.

Przy Mszy św . w kościele w y­
konała utw ory muzyczne orkie­
stra 26 pp. oraz chór ,.Łcha“.

Poświęcenie P ły t; Nieznanego ŻJłnierza.
Najwyżsi Dostojnicy cywilni i 

wojskowa otoczyli sztandar, który 
otwierał pochód pod pomnik Mic­
kiewicza, gdzie miała śle odbyć 
druga część uroczystość, to jest 
poświęcenie P łyty Nieznanego 
Żołnierza.

w y-
Aktu tego dokonał również ks. 

infułat 7ajchowskl, poczem 
głosił krótkie przemówienie.

Następnie prezes lwowskiego 
Związku oficerów rezerw y pułk. 
Krajewski w  słowach silnych, a 

pełnych polotu, dał wyraz tej czci

leszcze jeden szontoż oiemlectii.
Prasa niemiecha ogłasza, u Polsfta podburza cały śimiat 

p m iw lia  liizmcom.
n Niemcy przecież... tat pragną zgody i porozumienia z Polska

(Ti
W arszawa, 6. w rześnia. (Z.) Z Ber- 

ina  donoszą: „Acht U hr A benblatt" 
v jednym  z artykułów  z oburzeniem  
yypnw iada się o obecnej polityce za- 
iranicznej Polaki, która rzekomo ce- 
owo u p raw ia  wśród m ocarstw  zagra­
nicznych propagandę antyniemiecką 
lelem  pozyskan ia ' opinji^ m ocarstw  
lla siebie zam ierza przeprowadzić ta­
rą akcję również na sesji Ligi Naro- 
lów w Genewie. Polska knuje coś 
irzeciwko Niemcom, a Rząd polaki 
tara aię przeszkodzić ewentualnym  
okowaniom niemieckim ze sprzy- 
Dierzonymi w Lprawie paktu. R ząd

lem od naszego korespondenta).
polski usuw a się od w szelkiej m ożli­
wości dojścia do porozumienia z Niem 
cami, nie uznając usiłow ań  n iem iec­
kich w tym  k ierunku  i dąży jaw nie 
do w yw ołania konfliktu z Nijmcami, 
chcąc na to uzyskać poprzednio m ię­
dzynarodow ą zgodę. G łów nym  człon­
kiem tej propagandy antyniem ieckiej 
jest jakoby min. Skrzyński, którego 
portret zam ieszcza dziennik obok a r ­
tyku łu  z dopiekiem : „Polaki minister 
spraw zagranicznych, organizator pro­
pagandy wojennej przeciw Niem­
com".

OLBRZYMIE BANKRUCTWO 
W  NIEMCZECH.

W arszawa, 6. w rześnia. (Z.) Z Ber- 
ina donoszą: W. ko łach  finansow ych

wywołało olbrzymie wrażenie za­
chw ianie się olbrzymiego koncernu 

iechla. Passyw a w ynoszą 10 m ilio­
nów złotych marek.

raża w tym symbolu Płyty Nie­
znanego Żołnierza dla tych w szy­
stkich niezliczonych bezimien­
nych synów Ojczyzny, którzy 
bez rozgłosu dla siebie padali we 
walce o jej praw a do życia i 
wolności. Po przemówieniu pułk.

Krajewskiego orkiestra odegrała 
„Rotę“ i rozpoczęło się składanre 
wieńców na Płycie. Wieniec zło­
żyła także włoska wycieczka nau­
kowa. która wzięła udział w uro­
czystości.

Obchód zakończyła defilada 
przed Płyta Nieznanego Żołnie­
rza i sztandarem Inwalidów Wo- 
jennycn. Defiladę rozpoczęła or­
kiestra wojskowa i oddział 26. 
pp., dalej postępował Związek 
oficerow rezerwy. delegacja 
Związku Inwalidów. Związek 
Obrońców Lwowa, MSO., straż 
pożarna, Związek kolejarzy oraz 
Sokoli. Po przejściu przed pom­
nikiem pochód rozwiązał się w 
sąsiednich ulicach.

Zakończenie święta inwalidzkiego.
Lwów 7. września, 

(jp.) Dzień poświęcenia swoje­
go sztandaru uczynili Inwalidzi 
Wojenni świetem, w którem ze­
brali się wszyscy, aby je snędzić 
razem na miłej rozrywce i zebra­
niu towarzyskiem. Po uroczysto­
ściach porannych zebrali się człon 
kowie Koia lwowskiego oraz de­
legaci w  sali „Gwiazdy" na współ

ny obiad, zaś o godz. 6-tej wie­
czorem odegrał zespół amatorski 
w sali „Gwiazdy" „Ponad śnieg" 
Żeromskiego na dochód sztanda­
rowy.

Zakończyła ten uroczysty dzień 
Wieczornica w salach Strzelnicy 
miejskiej, która przeciągnęła się 
do późnej nocy wśród miłego na­
stroju

Tydzień Lotniczy.
Gdy widmo wojny z obliczem bladem 
Kładło pokotem hufce rycerstw a,
Lwów zawsze Polsce świecił przykładem 
Krwawej ofiary i bohaterstwa.

Stąd szedł ten powiew, ta iskra Boża,
Która zwątpienie i lęk uśmierca,
Stąd pierw szy lotnik wzleciał w przestworza. 
W lewając w iarę w zwątpiałe serca.

t

Minęły wprawdzie wojny straszydła,
SV pług przetopiono miecze rycerzy.
Lecz wróg nasz ciągle buduje skrzydła.
By spaść na Polskę ćmą nietoperzy.

Z aeroplanu gdy spadną gromy,
A chmura gazów słońce przyciemni.
Jakże obronim rodzinne domy 
Nie uskrzydleni, słabi, przyziemni?

Kto w tedy płaszczem mocnym okryje 
Naszych dzieciątek głowiny złote?
Zanim godzina groźna wybije,
Budujmy bracia podchmurną flotę!

Chociaż nas gnębi ubóstwa mara,
Gdy cel tak piękny, niech nikt nie sarka —
Przyjętą będzie każda ofiara.
Ziarnko do ziarnka a będzie miarka.

Dosyć już Polsce tego noddaństwa.
Tej zawisłości od obcej chęci —
Lidze Obrony Powietrznej Państw a 
Każdy Lwowianin niech grosz poświeci!!

Henryk Zbierzchowskl.

Konflikt gospodarczy polsko-rumuński.
Rumrnja niedopuszcza pilskiego węgla.

Czerniowce, we wrześniu.
Donoszą z Bukaresztu, iż rum uńska ra­

da ministrów zatw ierdziła podwyżkę cła 
od importu węgla zagranicznego. Podwyż­
ka weszła w życie od 1. bm.

Rumuńskie sfery ekonomiczne przyni ■ 
sują tej decyzji wielkia znaczenia, tembar- 
dziej, że nastąpiła ona niespodziewanie i 
oznacza orośbą rahrgu gospodarczego z 
Polską. Polska, która straciła wobec wojnv 
celnej z Niemcami ważny rynek zbytu i 
zmuszona była kierować eksport węgla 
w inne strony, przedewszystkiem zaś do

Rumunji, wskutek zarządzenia władz ru 
muńskich m usiałaby zrezygnować z teg< 
ważnego źródła dochodów eksportowych 
Oczekują powszechnie, że rząd polsk 
przedsięweźmie energiczne kroki w Buka 
reszcie celem uchylenia owej podwyżk 
cła.

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwil 
rząd polski jnż interweniował, groiąo ny  
powiedzeniem tral tatn handlowego, o tli 
Rumunja nie cofnie niefortunnego rozpo 
rządzenia.
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W y ś c i f  h on n e
(ostatni dzf°ń) odbeca s ę  na torze janowsKim 

we wtorek dnia 8 września o nodz 2-q;ej nopoł.

Isdsn lotnik w powi.tpzu zmuszony był wyskoczyć z-aeroplanu, drugi
doznał poważnych obrażeń.

Lwów, 7. w rześnia.
(—) W czoraj około godz. 1 w po­

łudn ie  w Porcie Lotniczym n a  B łoniach 
Janow skich zdarzył się wypadek, 
który na szczęście obył się bez oiiar, 
mógł ednak łatwo przerodzić się v 
groźna katastrofę. M ianowicie ofice- 
row ie-lotnicy kpt. Rutkowski jako 
pilot oraz por. ŁnLs szewicz jako ob­
serwator, w znieśli się n a  aeroDlanie 
wojskowym , celem  dokonania lotu 
próbnego

Po kilku  już m iA utach p rzebyw a­
n ia  w  przestw orzach, odczuli obaj 
oficerowie niepraw idłow e funkcjono­
w anie m otoru, a por. Ł ukaszew icz 
niebawem  stwierdził pęknięcie pod­
wozia i śm igi, wobec czego postano­
wiono natychm iast wylądować. Gdy 
aeroplan zbliżał się już ku ziemi i
oddalony był od niej około 2 m tr., 
por. Łukaszewicz w yskoczył z kajuty 
na ziemię, zaś kpt. Rutkowski, dzier­
żąc ster w ylądował, przyczem przy

KONCERT PADEREWSKIEGO 
W GENEWIE.

W arszawa, 6. w rześn ia. (Z.) Z Ge­
new y donoszą: Mistrz Paderewski
przybędzie w  czasie sesji Ligi Naro­
dów do Genewy i da koncert w  zali 
Teatru W ielkiego.

-o-
CÓRKA MILJARDERA AMERTK. 

uprowadzona przez murzyna.
W arszawa, 6. w rześnia. (Z.) Z No­

wego Jorku d onoszą : N iezw ykłą sen­
sację w yw ołało w całej A m eryce por­
w anie przez murzyna lC-sto le tn i« 
córki miljonera amerykańskiego Dały. 
M urzyn zabił szofera i uprow adził 
m łodą am erykankę. Policja w szyst­
k ich  Stanów  w szczęła energiczne po­
szukiw ania .

C A S C A l t M T E  
S f E P R I J & O f i

leczy przyczyny i skutki

zatwardzenia.
Sprzedaż w ap ekach i składach

aptecznych. 2038

zderzeniu się aeroplanu z ziem ią do­
znał silnego potłuczenia twarzy.

A eroplan doznał poważnych usŁku-
tlzen, gdyż w iele części składow ych 
zostało doszczętnie zniszczonych,

sk rzyd ła  zaś zostały pogięte W ładze 
lotnicze o w ypadku zaw iadom iły  ko­
m endę m iasta  i zarządziły  ustawienie 
warty obok zdefektowanego samo­
lotu.

Piękna uroczystość narodowa w Żółkwi.
Odsłonięcie odnowionych pomnik w Fobies iego, Żół­

kiewskiego i Kość uszki.
{Telefonem od naszerro korespondenta}.

Żółkiew 6 września. 
Odbyło sie tu dzisiaj uroczy­

ste ponowne odsłonięcie romni- 
ków fundatorów i dobrodzieiów 
tego grodu i najlepszych synów  
Rzeczypospolitej: Króla Jana III, 
hetmana Stanisława Żółkiewskie­
go i Tadeusza Kościuszki. Pomni­
ków tych, ucieleśniających pa­
mięć i wdzięczność Żółkfewian, 
nie ominęła zawierucha wojny 
domowej. Obecnie znalazły one 
opiekuna w  osobie zasłużonego 
„renowatora miasta“ komisarza 
rządowego miasta dra Turzań­
skiego.

Aby uczestniczyć w  uroczy­
stości przvbyli naczelnicy w szy­
stkich miejscowych władz pań­
stwowych wojskowych i komu­
nalnych, delegacja zboru izraeli- 
ckiego, reprezentantki To w. Pań 
im. św. Tcmnasza i św. Salomei, * 
przedstawiciele TSL., Tow. So­
kół z delegacjami gniazd lwow­
skich i innych, „Gwiazda*1, repre­
zentacja „Gazety Porannej** i 

[ v Lwowskiej“, młodzież gimnaz 
męska i żeńska, dziatwa szkolna 
tutejszych i okolicznych szkół, li­
czni goście zamiejscowi oraz rze­
sze tutejszej inteligencji. W szyst­
ko to ustawiło sie w pochód, któ- 
rv  podążył na nabożeństwo do 
Kolegiaty. W  międzyczasie usta­
wiły się na placu przed pomni­

kiem oddziały wojskowe tut. 6 p. 
strzelców konnych.

Po odprawieniu mszy świętej 
przez ks. Rysia o godz. 12-tej u- 
dała się cała zgromadzona publi­
czność pod ślicznie festonami i 
chorągiewkami o barwacE naro­
dowych i miasta umajony pomnik 
Jana 111., gdzie po przemowie do­
konał dr. Turzański odsłonięcia 
Następnie udano sie ku Wałom 
królewskim, gdzie prezes „Soko- 
ła“ rejent Misky, jako dziedzic fun 
datorów kolumny Tadeusza Ko­
ściuszki wygłosił przed ta kolum­
ną okolicznościowe przemówienie 
i dokonał jej odsłonięcia. Pochód 
skierował się wreszcie ku pomni­
kowi Stanisława Żółkiewskiego, 
znajdującego się w  ogrodzie im. 
Adama Mickiewicza. Po pięknem 
przemówieniu radcy Obmińskie- 
go odsłonięto i ten pomnik. — 
Stopy odsłoniętych pomników zo­
stały zasłane mnóstwem wień­
ców, poczem udał sie pochód pod 
gmach Sokoła, gdzie sie rozwią­
zał Po ukończeniu uroczystości 
podejmował zarzad miasta zapro- 
sonych gości śniadaniem. Zarząd 
elektrowni przyczynił sie również 
do uświetnienia dnia oświetlając 
już w  wczesnych godzinach popo­
łudniowych ulice miasta i pomniki 
żarówkami biało-czerwonemi

E. Hay.

Włoscy akademicy ws

Lwów 7. września.
W  dniu wczorajszym o godz. 

6.55 zaw itała do naszego grodu 
wycieczka akademików włoskich. 
Po przemówieniach wygłoszo­
nych na dworcu przez p. Prez. 
Schleichera, p. prof. Piczyńskiego 
oraz delegata lwowskiej młodzie­
ży goljardowskiej goście zjechali 
do Domu akademickiego przy ul. 
Łozińskiego, skąd wyruszyli o g. 
10.30, by wziąć udział w  uroczy­
stości poświecenia P ły ty  Niezna­
nego Żołnierza.

W  godzinę później odbyło się 
oficjalne powitanie ich na uniwer­
sytecie J. Kazimierza. W  imieniu 
wszystkich rektoratów  lwow­
skich przem awiała J. M. Rektor 
Porębowicz, a w  im. polskiej mło­
dzieży akadem. kol. Montalbetti. 
Odpowiadali kolejno włoscy pro­
fesorowie p. Lubak, Salkioli oraz 
kol. Finazzer. Popołudniu zwie­
dziła w ycieczka Targi Wschodnie 
a wieczorem w ydał Komitet ban­
kiet w  hotelu Krakowskim, który 
zaszczycili obecnością swą J. M. 
Rektor p. Porębowicz. radca wo­
jewództwa Karchei/v, gen. Mal­
czewski i inni. — W  chwili, gdy 
piszemy to sprawozdanie bankiet 
trw a dalej, a wśród uczestników 
panuje niezwykle podniosły a ser-: 
deczny nastrój.

Dokładniejszy opis uroczysto­
ści oraz w rażenia odniesione w 
naszem mieście przez przemiłych 
synów słonecznej Italii podamy 
w jutrzejszym numerze.

I T l D E S Ł i a r E ,

Dr.it/ldrja Pi ganowskai
powróciła i ordynuje w chorobach 

skór. i wener.
4663 L w ó w ,  A s n y k a

Lekarz chorób dz eci
Cr. LśEien

ul. Sykstuska 3  powrócił

HANDEL TOWARÓW KOLONIAL­
NYCH, POKOJE DO ŚNIADAif" I 

RESTAURACJA

Ferd. S -taroM lE jO
ni. Kilińskiego 1. 4

poleca tow ary  pierw szej jakości oraz 
bufet bogato zaopatrzony w  ciepłe 
i zim ne przekąski. — Objady z trzech 

dań  zł. 1.20. —  Zarząd. 4780-2

ra  sowe aresztowania
śród t. zw. „młodzieży komunisty W Warszawie.
Znaleziom moc materjału kompromitującego i rozkazy centrali mosk.

Wars: i iwa, 6. września. (Z.) Od kilku 
lat jaczejki młodzieży komunistycznej 
świętują dzień 6. września, tj. rocznicę za­
łożenia pierwszego związku młodocianych 
bolszewików w Moskwie. Dziś właśnie 
miało się odbvó tego rodzaju

,.święto" w Warszawie.
Policja polityczna powiadomiona o za­

miarach komunistów postanowiła zapo- 
Diedz wszelkim próbom zakłócenia spoko­
ju publicznego.

O gódz 12-teJ w nocy 
wyruszyły na miasto grupy policjantów

.(Telefonem od naszego korespondenta).
umundurowanych w towarzystwie funk­
cjonariuszy policji politycznej. Według na­
przód przygotowanego planu rewizje od­
bywały się przeważnie 

w mieszkaniach przywódców jaczejek. 
Poszukiwania dały obfity materiał, kores­
pondencje w języku rosyjskim częściowo 
szyfrowane, proklamacje, transparenty, 
spisy członków organizacji, oraz liczne 

rozkazy centrali moskiewskie].
Z transparentów przygotowanych do wy­
niesienia1 w dniu dzisiejszym młodociani 
komuniści zdążyli umieścić jeden na dru­

tach telęfonicznych u zbiegu ul. Zło 
i Gęsiej. Policja usunęła go niezwłoczn 

W liczbie aresztowanych
znaleźli sie przywódcy i organizatorzy i 
chu komunistycznego. W śród młodzie 
warszawskiej aresztowani zostali Ic 
Slusny, Zygmunt Totczewski, Rosbaum 
Schussel.

Poszukiwania trwałą
w dalszym ciągu. Aresztowani pod eskoi 
policjantów przeciągnęli ulicami mias 
ku puszczególnym komisarjatom.
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Historja jah gdyby z romansu Leblanca...
TajemniczB zniknięciu czaszk zatnnrdnwanngo onrancy. -  Panora przesyłka, 

która zaginęła w drodze ze ćtorożynca d. Przemyśla.
{Telefonem od naszego Jkoiesponden-aL

Prsem yśl, 6. w rześnia.
, G azeta P o ran n a"  doniosła w 

sw oim  czasie obszernie o prawdziwie 
besłjalskim mordzie, popelnionem na 
niejakim M. Tana^iewiczn, pomocni­
ku rakarskim s  Przem yśla, przez ra­
karzy Orzechowskich. W idow nią tej 
ponurej zbrodni, Łchnącej jakim ś iście 
średniow iecznem  okrucieństw em , było 
m iasto Storożyniec na* Bukowinie, do­
kąd całe to zbrodniczo tow arzystw o 
przed kilku  la ty  przeniosło się z 
P rzem yśla  n a  s ta ły  pobyt, up raw ia jąc  
tam  w  dalszym  ciągu zaw ód rakarsk i.

Zbrodnia dokonana n a  P anasiew i­
czu  została  —  jak  w iadom o —  w y­
k ry ta  dopiero po długim  czasie. Spraw 
ców jej Orzechowską, jej nieletnią 
córkę, oraz syna osadzono w  więzie­
niu przemyskiem, w  lecie z?ś br. od­
b y ła  Się przed tu te jszym  sądem  przy 
sięgłych rozprawa o zbrodnię skryto­
bójczego morderstwa. D la w yjaśn ien ia 
dokładnego przebiegu m orderstw a sąd 
przem yski zażądał od rumuńskich 
władz sądowych . ksnnmacji zwłok 
zamordowanego Tanasiewicza oraz 
przesłania głowy trupa do Przem yśla, 
jako t. fcw. „lica sądowego". Wobec 
tego, że korespondencja w tej sp ra­
w ie, następnie zaś ekshum acja i p rze­
sy łka  oeaszki zająć m usiały  siłą  faktu 
czas dłuższy, rozprawę odroczono, 
O rzechow skich zaś pozostawiono w 
w ięzieniu do dyspozycji w ładz sądo­
wi ych.

W ładze sądowe rum uńskie zasto­
sow ały  się do życzenia w ładz prze­
m yskich  i ,powia,domiły je, że zarzą­
dzają ekshumację, po której dokona­
niu czaszka zamordowanego Tanasie­
w icza zostanie w ysłana w odpowied- 
niem opakowaniu hermetycznem do 
Przemyśla. Istotnie też przed kilku 
tygodniam i ekshum ację w Storożyńcu 
przeprow adzono, oddzielono gtawę 
trupa od ciała i zapakowawszy je w 
odpowiednie naczynie wypełnione 
formalina i innym i preparatami prze- 
ciwgnłnym i, wysłano do Przemyśla, 
uw iadam ia jąc rów nocześnie sąd prze­
m yski o n ad an iu  ponurej przesyłki. 
W ładze przem yskie przyjęły  zaw ia­
dom ienie w ładz rum uńsk ich  do w ia 
domośći i oczekiw ały n iecierpliw ie na 
p rzybycie przesyłki, chcąc jak n a j­
prędzej doprowadzić rozpraw ę do 
końca.

Jakież' było jednak ździn lenie są­
du przemyskiego, kiedy mijać począł 
tydzień za tygodniem, a głowa Tana- 
riewicza nie nadchodziła do Przem y­
śla. Powiadom iono w reszcie o tem 
w ładze rum uńskie , które ze swej 
s tro ry  zarządziły  reklam ację p rzesy ł­
ki, wszczęto ponadto poszukiw ania 
p rzy  pomocy w ładz pocztuw ych pol­
skich —  wszystko to jednak na nic 
się nie przydało, bo głowy Tanasiewi­
cza jak nie było tak i dotąd niemą.

F akt ten w vw ołał w  P rzem yślu  
prawdziwą sensacją, nie brak też 
najróżniejszych domysłów na temat 
powyższej tajemniczej historji Istot 
nie trudno zrozum ieć, co się mogło 
stać z odnośną przesy łką, a  to tem 
bardziej, że nie p rzedstaw ia ła  ona 
żadnej istotnej w artości realnej, mogła 
m ieć zaś jedynie znaczenie dla osób 
interesowanych, tj. w  tym wypadku 
dla aresztowanych Orzechowskich, 
którzy dopuścili się mordn na Tana- 
siewiczn. Rzecz prosta, że m usieliby

oni tutaj działać nri-y pomocy jakichś 
wspólników, pozostających na wolno­
ści, co nie jest wykluczone, gdyż cała 
ta ponura historja w ykazała, że Orze­
chowska i jej potomttwo są typami 
wyjętym i jak gdyby z jakiejś posżieści 
kryminalnej i że operują metodami,

W arszawa, 6. w rześnia. (Z.) Z Ge­
new y donoszą: N a odbytej konferen­
cji przedstaw icieli rządu  Francji, An- 
glji, Belgji i W łoch sapedla net wała  
w oprawie zaproszenia m in. spraw

W arszawa, 6. w rześnia. (Z.) Z P a­
ry ża  donoszą: Na kongresie pokoju
angietaki dziennikarz Della napadł w  
sposób niesłychany na Poli kę. Oświad

Warszawa. * września. (Z) 
Z Berlina donoszą: Do oLm nie­
mieckich donoszą z Marokka, że 
ofenzywa francusko - hiszoa-ska 
jeszcze sie nie rozpoczęła. Odby­
w a się natomiast przygotowanie 
artyleryjskie przy pomocy dział

Jaworów, 6. września.
) Pr7edwLZ(jrpi zdarzył się w gm.nie 

Grzejne wypnuek,^ świadczący o niesłyclia 
nem rozbestwieniu tutejszych chłopów. 
Mianowicie Piotr Zacharko pasł w nocy 
Korne w cudzej koniczynie. Podczas tego 
inienanka został on napadnięty przez nie-

którychby im mogli pozeidrośclć bo­
haterowie Gaboriau ozy Leblanca.

Jakkolw iekby się rzeczy m ia ły  ■— 
Przem yśl m a sensację, k tóra nie 
schodzi z u st rozm aitych  ciekaw skich, 
snu jących  ’ najdziksze dom ysły n a  te ­
m at —  saginionej głowy trupa.

zagr. Rzeszy Stresemanna na wsnól- 
ą komerencję w  sprawie paktu bez­

pieczeństwa. Term in konferencji nie 
został dotąd oznaczony.

czył on, że objechał Górny Śląsk, 
Gdańsk, korytarz Pomorski i  nabrał 
przekonania, że obecne sto. u k i  mn­
iszą doprowadzić do wybuchu wojny.

okrętowych i aeroplanów. Od­
działy Abd-el-Krima utrzymują 
także swoje aozycje, a nawet 
przechodzą do natarcia. Jak sły­
chać, na jednym z odcinków woj­
ska hiszpańskie poniosły dotkliwą 
stratę.

wyśledzonych narazie sprawców, któ-zy go 
zmasakrowali do tego stopnia, ża rant. 
w sianie nieprzytomnym sprowadiono Za- 
charkę do iomn, pd2.i1. po ju-god: innych 
męczarniach wyzionął ducha policja czyni 
energiczne dochodzenia za bestialskimi 
sprawcami.

TYDZIEŃ LIGI OBRONI PO­
WIETRZNEJ PAŃSTWA NA G. 

SLASKU.
Katowice, 6. września. (Tek 

G. P.) Rozpoczął się tu Tydzień 
Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa, zorganizowany przez komi­
tet wojewódzki. Po mszy w  ko­
ściele Mariackim. wobec przed­
stawicieli władz, stowarzyszeń 
społecznych i licznej publiczności, 
wyruszył z kośclcła. Drżł dzw|ę 
kach orkiestry pochód, który 
przeciągnął przez główna ulice 
miasta. Po południu odbyły się 
festyny, zabawy i odczyty. Podo­
bne uroczystości odbyły się we 
wszystkich miastach wojewódz­
twa śląskiego.

— — o -------1

VI. z g r o m a d z e n ie  lig i 
NARODÓW.

Genewa, 6. września. (Tel. G. 
P.) W  poniedziałek dnia 7. b. m. 
przed południem zbiera sie VI-te 
zgromadzenie LjgL Narodów, pod 
przewodnictwem francuskiego 
prezesa Rady ministrów Painle- 
vego. W  inauguracyjnym prze­
mówieniu Palnie przedstawi 
rzut oka na działalność Ligi w mi­
nionych latach. Prezydentem  te­
gorocznego Zgromadzenia bę­
dzie prawdopodobnie obrany prze­
wodniczący kanadyjskiej delega­
cji Dandurand.

, o *

NARADY PAŃSTW BAŁTYC­
KICH I POLSKI W GENEWIE.

Genewa, 6. września. (Tel. G. 
P.)' Minister spraw  zagranicznych 
Estonji Pusta, Finlandii' Engel i 
Polski Skrzyński, oraz przewo­
dniczący łotewskiej delegacii Szu- 
man, zebrali się dziś na konferen­
cję. Konferencja stwierdziła jedno 
myślność poglądów na sprawy, 
znajdujące się na porządku dzien­
nym sesji Ligi Narodów, a doty­
czące państw bałtyckich. Posta­
nowiono omówić te spraw y do­
kładnie w dniach najbliższych.

I POLSKIE DZIECI Z FRANCJI 
JADA DQ OJCZYZNY.

Paryż, 6. września. (Tel. G. 
P.) Wczoraj wieczorem wvjecha- 

. ła z Paryża pierwsza grupa zło­
żona z 16 dzieci emigrantów pol­
skich, od lat 10 do 15. które u- 
dają się do szkół średnich w Pol­
sce w charakterze stypendystów 
ministerstwa spraw  zagranicz­
nych.

 o------
NARADY POLSKO-LITEWSKIE 

DOBIEGAJĄ POMYŚLNIE KONGĄ.
Kopenhaga, 6. w rześnia. (Tel. G. 

P.) N a w czorajszem  posiedzeniu kon­
ferencji polsko-liłewrkie] uzgodniono 
sprawę komunikacji pocztowej, tele­
graficznej i  tełeionioznej. Prace komi­
sji do spraw spławu na Niemnie do­
biegają końca. Komisja opieki konsu­
larnej odbyła dw a posiedzenia. P rze­
w odniczący delegacji litew skiej Sidsi- 
kański - wraz k dyrektorem Iczasem  
wyjechali do Kowna W ctłn  naradze­
nia się ze swym  rządem w sprawia 
dalszego biegu rokow ań. Pow rót (tele­
patów zam ierzony jest w  środę. Ko­
m isja redakcy jna odbędzie w  ponie­
działek pierw sze posiedzenie.

 -O  -  -

OTWARCIE TARGÓW WIE­
DEŃSKICH.

Wiedeń, 6. września. (Tel. O 
P.) Dnia 6. września br. otwartę 
tu zostały Targi wiedeńskie.

<j — 2u I

U i i i i a  R F N F ^ A M ^ “
i Restauracji j j l A L l i L O n l i u

przy ul. Trzeciego Maja róg Kościuszki
pierwszorzędny lokal, zaopatrzony w  znakomite napoje oraz 
kuchnię wydającą w każdej porze świeże potrawy. Koncert do­

branej orkiestry codziennie. C ny umiarkowane. Poleca 
40*7 N ow y Zarząd-

Bijanej bęfig rodzić w Sfressemanncm
o palicie bezpieczeństwa.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Napaść dziennika! za angielskiego 
na Polskę.

Uważa on, że odebrane Niemcem ziemie polskie 
musza wywołać w jnę.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Ofunzpa fpancusbc-l];szpańsko 
wkrótce się rozpccznie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Zycie za — koniczynę.
Bestjalski wypad k pobica^pod Jaworowem.

(Od naszego korespondenta.)
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TEATR WIELKI:
Poniedziałek. 7. w rześnia „Noc An­

tonji", komedja w 3 a k t , 4 odsłonach M. 
Lengyela.

Wtorek, 8. września „Noc Antonii".
Środa, 9. września „Carmen", opera w 

4 aktach Jerzego Bizeta, występ Marcelego 
Sowilskiego.

Czwartek, 10 września „Noc Antonji".
P u tek , 11. v rzesnia „Noc Antonji". 

w 4 aktach Halevy‘ego, występ Marcelego 
Sowilskiego.

Sobota, 12 września „Żydówka", opera
Niedziela, 13. w rześnia o godz. 3.30 pop. 

,,U' lekla m i przepióreczka", kom. w 3 akt. 
St. Zt romskiego.

Niedziela , 13. w rześnia o godz. 7.30 
uNoc Antonji".

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek, 7. września „Hrabina Ma­

rc a " ,  operetka w 3 akt. Emryka Kalmana. 
Pierwszy występ Meli Grabowskiej w roli 
tytułowej.

Wtorek, 8. września „Hrabina Marica".
Środa, 9. września „Komisarz Sowie­

cki", sztuka w 4 akt., 6 odsłonach Eugenju- 
sza Czirikowa.

Czwartek, 10. września „Hrabina Mari­
ca", operetka w 3 akt.

Piątek, 11. w rześnia „Dorina", operetka 
w 3 akt. Jana Gilberta.

Sobota, 12. września „Komisarz Sowie­
cki, sztuka w 4 akt., 6 odsł. E. Czirikowa.

Niedziela, 13 września „H rabina Mari­
ca". cperetka w 3 akt. E. Kalmana.

Początek przedstawień o 7.30 wiecz.
p  - i----

— Od Redakcji. Z powodu poświątecz- 
nego m aterjału aktualnego, zm uszeni je­
steśmy wstrzymać dzisiaj nasz statv ty 
godniuwy dodatek powieściowy, który n a ­
tomiast dołączymy do num eru jutrzej­
szego.

Dyrekcja Poczt i Teler.a!6w ogl szu. W
przędzie pocztowo-telegraficznym Horyniec 
pow. Lubaczów, zaprowadzono służbę tele­
foniczną w ograniczonych godzinach dzien­
nych.

Walne zuiomadranie Lagjonlitflw w
odbyło się w Przem yśla doroczne walne 
zgromadzenie legjonistów, na którem do­
konano wył oru nowego zarządu z ob. inż. 
Kiełtykiem na  czele, oraz po w ysłuchaniu 
sp^w ozdan ia  ze zjazdu delegatów w W ar­
szawie, jednomyślnie przyjęto rezolucje u- 
chwaloną na  Zjeździe w W arszawie dnia 
9. sierpnia br. Zebranie wysłało hołdowni­
czą depeszę do Komendanta Józefa Piłsud­
skiego i zakończono trzykrotnym  okrzy­
kiem na Jego cześć, oraz pieśnią „My 
Pierwsza Brygada".

Choroby zakaźne w pobliskich gmi­
nach. Starostwa sąsiednie stwierdziły ty ­
fus brzuszny (pow. Lwów) w Krzywczy- 
cach, Zamarstynowie, (pow. Gródek Jagieł.) 
w Grudku Jagielońskim. Szkarlatyna (pow. 
Lwów) w Dmytrowicach, Dornfeldzie, Kle- 
parowie, Krzywczycach, Lesienicach, Rei- 
cheubacb, Rzęśnie Polskiej, W innikach, 
Zniesieniu. Błonicę (pow. Lwów) w Her­
manowie, Kleparowie, Rzęśnie Polskiej, 
W innikach, Zamarsiynowie. Czerwonkę w 
Skniłowie. Odrę w Kleparowie, (pow Gró­
dek Jag.) w Gródku Jag-ellońskim. Fizykat 
m. przestrzega publiczność przed styka­
niem się z ludnością z gmin zakażonych i 
zw raca uwagę, że nabyw anie artykułów 
żywności może pośredniczyć w zakażeniu 
się. Mleka z tych miejscowości używać 
tylko po przegotowaniu.

Ogólno polska Wystawa Ogrodnicza. 
Zapawiedziana w 1922 r. na  pierwszem 
Zjeździe ogrodniczym w W arszawie druga 
ogólno polska w ystaw a ogrodnicza odbę­
dzie się pod protektoratem p. Janickiego, 
m in. roi. i dóbr państw, we Lwowie na 
Placu Targów W schodnich od dnia 26. bm. 
do 2. paźuziem ika. Równocześnie w W y­
stawą odbędzie sie ogólno polski Ziazd 

z y .  W ystawa budzi wielkie zain­
teresowanie nietylko w sferach ogrodni­
czych, lecz takżp w Kołach amatorów i 
miłośników ogrodów. Na wystawie będą 
reprezentowane wszystkie działy ogrod­
nictwa. Wszelkich informacji udziela Ko-

jedna z największych sensacji we Lwowie 
W k rótce  w  k in o te a tr z e

KSIĘŻNEJ
W roli tyt. urocza f styl. MAE MURRAY, 

rartr. e : ELMO LINCOLN

:e A p o .lo  T f f T l  1

R O I K A N O W  i
MURRAY. ■ ■  * A

Ze sportu.

Lw ów  utracił puhnr pref. Żeleńskiego.
Kraków wygrywa decydujący match 3 : 2  (1 :2).

Lwów, 7. września.
Po trzynastoletniej wędrówce ze Lwo­

wa do Krakowa zakończył wreszcie puhar 
prof. żeleńskiego swą tułaczkę. Zakończył 
ją wtedy, kiedy się tępo najm niej spodzie­
wano. Przed rokiem lekkomyślnie me w y­
korzystaliśmy sposobności zdubycia gu na 
własność, dziś „traciliśmy wspaniałą tę 
irofeę również w jakiś bliżej nie wytłuma­
czony sposób. Faktem jest, iż piłka nożna 
jest zgoła nieobliczalną, a wynik do .u- 
stat. chwili był rzeczą niepewną. Drużynie 
nią mającej zapewnionego zwycięstwa nie 
wolno ani przez chwilę pofolgować sobie 
w impecie, zapale i energji.

Kto przypatryw ał się pierwszej połowie 
zawodów Krakćw— Lwów, dla tego wynik 
ostateczny musiał być niespodzianką.

Co było prcyczyną? — Obok wielu in ­
nych również i to, iż gracze lwowscy w y­
szli na boisko, zdaje się, zbyt pewni sie­
bie. Krakowianie nie mając nic do strace­
nia rzucili się w bój z werwą i zapałem 
Niespodziewany ten tupet w ytrącił repre­
zentantów naszych z równowagi i pozba­
wił inicjatywy, aż do czasu u tra ty  trze­
ciej bramki. Zapóźno przypumniano sobie 
o :aką cenę toczy się bój. wszystkie w y­
siłki rozbijały sie na niepięknej, lecz prak­
tycznej taktyce ochronnej przeciwnika.

D rużyna lwowska zawiodła niestety 
w punktach na które pewnie liczyliśmy. 
WitkLFski, którego ostatuie wyczyny 
wzbudzały ogólny podziw, tym ranem nie 
dopisywał, to też niejednokrotnie byliśmy 
świadkami, jak go z powodzeniem wyrę­
czał Kmiciński. Słabo w pierwszej poło­
wie przedstaw iał się Fichtel, grał jakby 
z niechęcią; w drugiej się ropru.wił. D~ 
skonałym był Schneider, który jest obok 
Batscha może najleps~ym technikiem we 
Ln iwie.

Atak w pierwszej połowie trzym ał się 
bardzo dzielnie, grał jednak z wielkim pe­
chem. Najpewniejsze pozycje Steuermana 
nie prz y niosły korzyści, ż resztą  grano 
dość nieekonomicznie, co się w drugiej po­
łowie odmło. Bardzo dobry był Wójcik, 
swój dzijń miał Wacek, grający wprost 
koncertowo. Kopeć zbyt «wiele o sobie pa-

R Dziś i jutro 8 b. m. po raz osta'ni w „APOLLO"
w i e l Ł t i  d r a m a t s e n s a c .  e r o t y c z ,  w  7  a k i a c h  p  t .

o l n e r  k d  z L t l a r s y i j i
W gł. roli PO L A  NEGRI Nad rogram : N ajnow sza  tańce stylow e  

sł nn j na y tanec do każdego eansu.

K OPEi NIK D z . s  pun.edział k 7 u. m. M ARYSIEŃKA

IH iio  wielhisga miasta
wielki dram at życiowy w 7 aktach.

W ciasnych zaułk ch w ie k iego m a ta nadzieja rozp acz i ś  nierć staczają 
wieczną walkę. Prawda i rze zyw iśtość ży iow a w  najsubtelniejszym  p o k a ż e .

Fflbryta parówek (Mełhseli)

mitet W ystawy we Lwowie, ul. Kopernika 
20, oficyny na prawo 1 p. Telei. 4775.

Dyrekcja prywatnego seminarium żeń­
skiego im. T. Czackiego, założonego przez 
grono profesorów gimn. X. im. H. Sienkie­
wicza we Lwowie, przy ul. Wałowej 1. 18 
(Budynek OO. Bernardynów) przyjmuje 
wpięy codzień, z w yjątkiem  niedziel i

miętał, Słonecki był mało zatrudniany. Po 
pauzie nastąpił nagły spadek ze sił. 
Steuerman i K 'peć tworzyli m artw ą po­
zycję drużyny. Szczęściem było, iż pomoc 
się poprawiła.

' Jedynie pewną i dobrą pozycję st.ino 
wili obrońcy Gebartowski—KmicińąkL Pra 
c o fa li  oni bardzo pilnie, energicznie i am ­
bitnie. GBrlitz mógł obronić drugą bramkę.

Z drużyny krakowskiej na wyróżnienie 
zasłuzyl przedewszyztktem Kałuża, który 
taż strzelił wszystkie Dry bramki. Pomoc 
pracowała szczególnie po pauzn bardzo 
solidnie. Również i obrona spełniła swoje 
zadanie. Szumieć w bramce w iny nie po­
nosi.

Osobna wzmianka należy się boisku. 
Boisko Pogoni znajduje się obecnie we fa­
talnym  stanie. Jeśli napastnicy nasi m ar­
nowali najpewniejsze pozycje, to za wdzię­
czyć to m ają nierównościom, Jak ich  na 
boisku Pogoni jest więcej, niżby to znieść 
można.

I o jeszcze jednej rzeczy wspomnieć 
musimy, o grze wedle nowego przepisu. 
I tu również poniekąd szukać należy przy­
czyny niepowodzenia. Gracze nasi nie zda 
wali sobie sprawę, jak właściwie grać na­
leży. Pomoć trzym ała się kurczowo swej 
połowy, zam iast systematycznej gry walo­
no na hurra naprzód. O ileby gra imała 
zawsze tak wyglądać, to należałoDy żało­
wać za starym  przepisem ofsidowym, na 
szczęście jednak wiemy, iż przy systemie 
dwóch graczy można grać nietylko owoc­
nie, ale i pięknie. Spodziewamy się, iż 
i nasze drużyny po kilku zawodach znaj­
dą właściwe tory.

Gra w pierwszej połowie pod znakiem 
silnej przewagi Lwowa, który w 1 i 16-ej 
min. zdobywa bramki przez Wacka i Wój­
cika. Dla Krakowa strzela bram kę Kałuż,=. 
I o pauzie pierwsze 25 m inut należą do 
Krakowa, ktc-y zdobywa dwa dalsze punk 
ty przez Kaiużę. Ostatnie 15 m inut należą 
w zupełności do Lwowa. N. S.

DRUGA KLĘSKA LWOWA.
Przemyśl. (Tel. wł.) Zawody między 

miastowe Przemyśl-Lwów zakończyły się 
zwycięstwem Przem yśla 3 :'2 '

świąt w godzinach od 16— 18, na pierwszy 
rok do 15. września br. Opłata miesięczna 
40 zl. Uczenice, które złożyły egzamin 
wstępny w jednym z państwowych semi­
nariów, są uwolnione od egzaminu wstęp­
nego, po przedłożeniu poświadczenia.

(—) „Primus" eksploduje ■ siłą pocisku.
W mieszkaniu Zygmunta Friedm ana przy

ul. Sakramentek 30., zdarzył się wczoraj 
oryginalny wypadek eksplozji. Mianowicie 
m aszynka naftowa „Prim us" z niewyjaś­
nionej jeszcze przyczyny eksplodowała z 
taką siłą, że została rzucona siłą wybuchu 
przez okno na sąsiedni dach, nie wyrzą­
dzając jednak prócz wybicia szyby żadnej 
szkody. Przy użyciu drabiny „niesfornego 
Prim usa" sprowadzono z powrotem do 
m ieszkania jego właściciela.

(—) Nędza przyczyną zamachu samo­
bójczego. Wczoraj targnęła się na swe ży­
cie młoda, ló-letn ia sem inarzystka z IV. r. 
Leontyna H. zam. przy ul. Gródeckiej 16., 
wypiwszy w tynf celu większą ilość spi­
rytusu denaturowanego. Jak się okazało 
przyczyna tego rozpaczliwego kroku były 
złe warunki m aterialne Desperatkę Po­
gotowie ratunkowe po udzieleniu jej pier­
wszej pomocy odwiozło do szpitala pow­
szechnego.

(—) Usilowane włamanie. Do mieszka­
nia Rudolfa Janca przy ul. Tkackiej 28., 
usiłowali wczoraj złodzieje włamać się 
przez wybicie dziury w murze. Janc obu­
dzony hałasem, zaświecił w mieszkaniu 
światło, co włamywaczy spłoszyło.

(—) Dotkliwa kradzież w tramwaju. E- 
merytowanemu prof. Marianowi Barańskie 
mu, zam. przy ul. 3-go Maja 15., skradzio­
no wczoraj w czasie jazdy tramwajem ZD. 
portfel zawierający gotówkę 300 złotych, 
oraz 150 kor. czeskich.

(—) Napad bandycki na ul. Na Skałoe. 
Podmajstrzy m urarski Ludwik Rychlicki, 
zam. pizy ul. św. Zofii 48., przechodząc 
wczoraj wieczorem ul. Na Skałce został 
napadnięty przez jakichś opryszków, któ­
rzy go pobili do tego stopnia, że padł zem­
dlony na ziemię, bandyci wówczas zbiegli.

(—) Włamanie do mieszkania de ror- 
czyni. Niewyśledzeni narazie sprawcy wła 
mali się wczoraj do m .eszkania dozorczyni 
Szeremety przy ul. Lenartowicza 17., gdzie 
skradli na jej szkodę garderobę wartości 
276 złotych.

(—) Nieszczęśliwy wypadek czy zem­
sta? Do szpitala powszechnego przywie­
ziono wczoraj 27-letniego Mi«.ołaja Słobo- 
dziana z W ybranówki pow. Bóbrka, który 
podczas pracy został uderzony młotkiem 
w nos przez nieznanego sprawcę, ponosząc 
ciężkie okaleczenie.

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj. Michała Kunasza, lat 17, za kra­
dzież 15 złotych na  szkodę Tomasza Kre- 
sołki, Sylwestra Romana, Ignacego Biela­
ka, Marję Romańczuk, Annę Bilińską oraz 
W ładysława Junika za aw antury i opil­
stwo

II [doszło dem onstruj 
pusftie.

Lwów. 7 września 
(—) Wczoraj na godz. 12 w pohidnie 

„Narodowa organizacja Rusinów lwow­
skich" zwołała do sali Tow. Łysenki przy 
ul. Szaszkiewicza wiec poselski, zapowia­
dając m m wygłoszenie sprawozdań po­
selskich oraz referat w sprawie utrakwi- 
zacji szkół średnich. Istotnie o wyznaczo­
nej godzinie zebrały się w tej sali tłumy 
wiecowników. Ponieważ obrady zgroma­
dzenia przyjęły wprędce charakter an ty ­
państwowy,, dyrekcja policji nakazała 
rozwiązanie go. W tym celu na miejsce 
udał ‘-lę większy oddział policji z naditom. 
Ki zusiewiczem, kom. Kuncewiczem i Lie- 
biouefj na czele i po przeszło godzinnej 
akcji rozwiązał zgromadzenie i rozpiószył 
w i ici.n ikow .

CHLEB MUSI POTANIEĆ.
W arszawa, L. w rześnia. (Z). Mi­

mo, iż dzięki św ietnym  urodzajom  ce­
ny żyta w  całym  kraju znacznie się 
obniżyły i n adal zd radzają tendencję 
zniżkow ą, cena maki i  chieba nie 
zm ieniła się w  takim stopnin, jakby 
należało. Nie wszędzie przystosowują 
się do zniżki żyta. W obec tego Min, 
spraw  wew n. poleciło urzędom  woje­
wódzkim  w całym  państw ie rozoią- 
gi ęcie kontroli nad cenami mąki i 
chieba, oraz oadzia ływ anie na stałą 
i proporcjonalną zniżkę tych artyku- 

w w stosunku do obniżenia się ce­
ny na zooże.
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I M  1-3] Zja^D dzienniharzi -ńmMi
Zjazd powziął don’oste uchw?ły w sprawie organizacji 
prawnej słjżby itifo macyjnej o az w sprawie przygo­

towania kadrów dzi nnikarzy-enonomis ów.
Lwów, 7. września.

(t.) Obrady Pierwszego ogólnopolskie­
go Zjazdu publicystów i dziennikarzy eko­
nomistów rozpoczęto wczoraj o godz. 10 
rano _refente„, red. Czesława Pecłmgo o 
„Prasie gospodarczej w Państwie".

Mówca -ozpoczyna referat ud stwierdzę 
n ia  faktu, iż powojenne państwo jest bar­
dzo skomplikowanym kompleksem zagad­
nień gospodarczych i kompromisów róż­
nych interesów. 04, około której mecha­
nizm pańsiwowy się obraca, stanow ią owe 
kompromisy. Polska, zorganizowana już 
politycznie i adrii.nistracyjnie, posiada
rząd, ustawodawstwo, armję, słowem p e ł­
ne oblicze państwowe. Brak należnego zna 
czenia na terenie międzynarodowym 
przypisać należy naszym  trudnościom go­
spodarczym. Ewolucja w tym kierunku 
jest daleką jeszcze do zakończenia. Społe­
czeństwo nasze nie iest przygotowane do 
podjęcia trudnych zadań gospodarczych.

Myśl polska krąży po bezdrożach nie­
zdrowej sugestji i demagogii, nie orientu­
jąc Jię często w kwestjach i.ajelem entar- 
niejszych. Tymczasem zrozumienie istoty 
położenia gospodarczego kraju musi stać 
się powszechne. Społeczeństwo musi prze­
stać żyć w omam ianiu siebie, a wiedzieć, 
że jest samo kowalem swojego szczęścia. 
Tu otwiera się pole do pracy dla piusy, 

która powinna być wychowawcą społaczeń 
stwa w zprawach gospodarczych, pośrudui- 
hiom pomiędzy społeczeństwem, a emana- 
cją jrgo rządem. W wypełnieniu swoich 
zadań musi być prasa ostrożną, albowiem 
szkody wynikające z niedokładności lub 
tendencyjnego zabarw ienia faktów mogą 
byc nieobliczalne

Jak dotychczcs, dz.edzina rzeczywistej 
współpracy prasy z rządem leży odłogiem, 
nie można bowiem nazwać współpracą dru 
kowanie suchych komunikatów’ rządowych. 
Dla zrealizowania myśli tej współpracy 
zebrał się Zjazd obecny.

P izy tym punkcie porządku dziennego 
zabrał głos red. dr. Kirket (Łódź), podda­
jąc dosadnej krytyce dotychczasowy stan 
rzeczy, tj. stosunek rządn do prasy w spra 
wach gospodarczych. Dotychczas dzięki 
stanowisku rządu rzeczy dziejące się nie by 
iy  odtwarzane ale i przerabiane i w formie 
zniekształconej, a  często nieprawdziwej, 
podawane społeczeństwu. Dzięki temu spo- 
lobowi informowania społeczeństwa, wy­

padki katastrof walutowych spadały nań 
nieoczekiwanie i wywoływały często n ie­
potrzebną panikę.

O „Roli prasy w gospoaarciem wycho 
wanin społeczeństwa" wypowiedzieli refe 
raty  red. Trzebiński i dr. Kordys. Prasa 
polska od początku wskrzeszenia niepodle­
głości nie upraw iała należycie pola spraw 
gospodarczych państwa. Prasa, odtw arza­
jąca życie narodu w latach wojny, szla po 
linji najsłabszego oporu i daw ała spole 
czeństwu jedynie to, co społeczeństwo in ­
teresowało, słowem była ona aktualną. 0- 
becnie czasy się zmieniły. Należy zacząć 
przemawiać do społeczeństwa innym  języ­
kiem, kształcąc je w ważnej dziedzinie go­
spodarczej. Prasie dopomódz m usi w tein 
szkoła i organizacje oświatowe, ponieważ 
prasa nie może społeczeństwu dawać pojęć 
elem entarnych.

Po referacie dra Kordysa odczytano de­
serze nadeszło do Prezydjnm Zjazdu, mię­
dzy innym i od premiera Wł. Grabskiego, 
od b. ministra Steczkowsikiego, prezesa

i Zaglenicznego, red. Dziewulskiego, Stan. 
Eauzika 1 in.

O „Potrzebie polskie] prasy gospodar­
czej" referował red. Kołomyjski, wskazując 
na głód ludzi, umiejących dobrze pisać po 
polsku, i  zarazem dobrze myśleć katcgu- 
rjami ekonomicznemi. Kadry ludzi takich 
należy stworzyć dopiero.

Po dłuższej dyskusjy w której zabierali 
głos pr- Lachowski, Szaniawski, LBwen ■ 
steiti, Cieszyński, dr. Sand, Penerstein, Mo 
cznlski, dr. Lntosiuwski i inni, Zjazd w y­
łonił komisję, mającą na ce.u opracowanie 
postawionych przez mówców rezolucyj. 
W skład jej weszli pp. Peche, ifhoruewski, 
Feuerstein, Moczulski, Kiiken i Jarkowski.

O godz. 2 przerwano obrady Zjazdu i u- 
czestnicy udali się na śniadanie do Kasy­
na Narodowego przy ul. Mickiewicza, u- 
Tządzonego na cześć Zjazdu przt z Dyrekcję 
Targów Wschodnich. W czasie śniadi nia 
wznieśli toasty Jyr. Grossman, d y .  Tur­
ski, red. TrzebiiiS u, inż, Chmzewski, red. 
Szczepanik, red. Rolle i inni.

Po śniadaniu o godz. 4.16 rozpoczęto 
dalsze obrady. Na sali zjawiła się delegi- 
cja Jugosłowian pod przewodnictwem ptl 
zeea jugosłowiańskiej Izby handlowe] p- 
Arko.

Popołudniowe obrady rozpoczął referat 
red. (tarczyńskiego o , Grzeszeniu publicy­
stów i dziennik irzy ekonomistów pol- 
skich", poczem dr. Natanson referował o 
„Central mm gospodarczem binr-.e praso- 
wem". Mówcy w wyczerpujący sposób w - 
kazali konieczność stworzenia mfori la°Yj 
nej organizacji, obsługującej dzienniki w 
sprawach gospodarczych.

Po dyskusji przystąpiono do głosowa­
nia nad rezolucjami. Uchwalono ich ogó­
łem ośm i treść ich jest nastąpi iąc.i:

1) Zjazd, uznając konieczność współ­
pracy dziennikaizy z rządem, powołuje do 
życia Towarzystwo dziennikarzy-ekonomi- 
stow, polecając tymczasowy zarząd Towa­
rzystwa Prezydjum Zjazdu.

2) Zjazd w yraża życzenie, aby rząd 
polecił swoim biurom pi nowym, by w 
swoich kom unikatach ograniczali się, o ile 
możności, du podawania faktów bez ich 
publicystycznej oceny;

3) Zjazd poleca Zarządowi Towarzy 
stwa poczynić kroki w celu stworzenia ln 
stytncji, informującej prasę w sprawach 
ekonomicznych;

4) Zjazd, uznając konieczność głębsze­
go przygotowania ekonomicznego, z vraca 
uwagę na potrzebę utw orzenia katedr pu­
blicystyki gospodarczej;

6) Zjazd w yraża życzenie, aby utw o­
rzone Towarzystwo współdziałało w orgv  
uizacli odczytów gospodarczych na tere­
nie K /pitej w purozumieniu z organizacja­
mi dzitnnikarskiem i;

6) Zjazd podkreśla konieczność wpro­
wadzenia do programu nauL w ozkołach 
powszechr ych i gim nazjalnych wiadomo­
ści poipodirczych;

7) Zjazd zaleca pogłębianie atndjów e- 
konomicznych w wyższych szkołach, wre­
szcie

8) Zjazd zwraca uwagę na potrzebę u 
tworzenia w y yższych uczelniach handlo­
wych laktoratów publicystyki ekonomicz­
nej.

Po uchwaleniu powy*szych rezolucyj 
przewodniczący pożegnalną muwą zam- 
m ąl obrady Zjazdu o godz. 8 wieczorem.

Śmiertelne poparzenie.
Straszne skutki b ra  u opieki rodzicielskiej. — 
Dwie dziewczynki odniosły v oparzen ia  III stopnia.

Lwów, 7. w rześnia.
(— ) W czoraj po południu w  m iesz­

k an iu  D aw ida A ltschflllera p rzy  ul. 
Sykstuskiej SI zdarzy! się n ieszczę­
śliw y wypadek, który prawdopodobnie 
pociągnie za sobą cfiarę w życic  
lndzkiem. M ianowicie n a  stole stal 
palący  się „P rim us" , obok którego 
baw iły się dzieci A ltsch iillera : 3 let­
nia córeczka H ania, o iaz  13-letnia

v h tin d la , które w p ew m  tn m om en­
cie przewróciły „Primus". Nastawio­
na na nim wrząca woda, oblata obie 
dziewczynki, które doznały okrop­
nych poparzeń na calem ciele, a  Po­
gotowie ratunkow e po udzielen iu  im 
pierw szej pomocy odwiozło je do 
szpitala. Życiu ich zagraża pcw iżne
niebezpieczeństwo.

I NAUKA i WYCHOWANIE
6  gri s i y  z a  w y ra z . 1

żt STWIERDZONE rtskryptem  Kuratorium 
Okręgu żl.ubii-g-j Lwów z dnia 28. j.c ip  
n ia  a '“2ó, L. 7754/11. kursa maturyczue 

OŚWIATA" przyjmują wpisy na  1) 
K ik s m aturyczny: gimnazjalny (typ ma- 
tetyczno-przyrodniczy hum anistyczny. 
2) Kurs m atury serainarjalnej. 3) Kurs 
do egzaminu nadzwyczajnego z 6 i 4 
klas gimn. 4) Kursa z zakresu poszcze­
gólnych klas. Nauka gruntowna, sum ien­
na i planowa pod kierunkiem w ybit­
nych sił profesorskich. W arunki dogod­
ne. Informacje, wyLaz zespołu profesor­
skiego, prospekty i wpisy w Sekretaria­
cie Insty tu tu  im. Paderewskiego, Lwów, 
Makowskiego l t .  od 12— 1 i ad 4—fi.

l e k c ji ję z y k a  f r a n c u s k ie g o  m eto­
dą Berlitza udziela dypl. naucz. Kurs 
poglądowy (zabawy) dla dzieci. Otwie 

, ram również kurs dokształcający dla pa 
nienek Program i informacje od 3-—5 
pop. Sapiehv 5. I. p. drzwi nr. 3. 4704-8

POLZUKUJĘ nauczyciela Polaka dla 
chłopca ii-g o  do II. gimn. na wieś. Po 
żądane języki: niemiecki, francuski. —
Zgłoszenia Aleksandra U/nańska. p. Czu 
dec.___________________________ ' 4655-6

MATURA, Łyczakowska 47. Kursa malu- 
ryczne gimnazjalne, sem inarjrlne, sze- 
ścio. czteroklasowe prowadzone przez 
profesorów gimnazjalnych. W pisy od 
11—7. 4913-5

KURSY HANDLOWE I SFÓDZIELCZń 
Staniał iwa Burnatowicza,

Dyrekt. szkoły handl. dokazt. Kongr. kup 
WPISY DO 1E. WRZEŚNIA BR.

na kursy roczne, półroczne, spółdzielcze, 
stenografii, p isania na mai zj nuch d la Pan 

i Panów.
Zgłoszenia tymczasowo w Biurze handl. 

„Hermes", Lwów, ul. Mickiewicza 2b. Tel 
34—85. 4849-12

I POSADY POSZUKIWAŃ.
8  g r o s iy  w  ram. 1

AGRONOMÓW, leśniczych, gurzelników, 
nauczycielki, bony, doborową służbę 
dworską, miastową restauracyjną pole­
ca biuro Kostiuka, K opernik . 19, Tele- 
fon 3393 . 4915-3

BIURO NAUCZYCIELSKIE Marji Rechter, 
Lwów, ulica Klonoiwcza I. 11, poleca: 
wybitnei o p idagoga rys., malarstwo, na­
uczycielki z biegłą konwers. franc., dobrą 
muzyką, Nietr.id, Francuzki, Angielkę, 
freblanki. z doskon. referencjami. 4965-2

RODOWITA Francuzka poszukuje lekcji.
Zetnąienją pod ..Francuzka". 4879-4

BUCHALTEK-BILANSISTA i kor. pilsko 
nii m. z kilkunastoletnią praktyką w więk 
szych przedsiębiorstwach przemysł, po 
szukuje posady, naj hętniej na  prowincji. 
Zgłoszer i  pod „M" do Adm. „Gazety 
Porannej". 4673-5

[
MESZKANIA, SKLEPY, LOKALE

6  g  o - z y  s s  w y r a s , I
iłZ EJMĘ na m ieszkanie w śródmieściu 
z tałem  utrzym aniem  kilka inteligent­
nych panienek. Fortepian do dyspozycji. 
Opieka zapewniona. Dom ziemiański 
Zgłoszenia pod „Opieka" do Administra 
cji. 4803-3

UCZENNICE przyjmie z utrzym aniem  doir, 
poważny, fortepian, opieka Zielona 37. 
II. piętro, drzwi 3. główne schody.

  4884-3

GNIEWAŻN1AH zgunione dokumenta woj­
skom e w ydaut P. K. U. Stryj na  nazw i­
sko Kasiewicz Stanisław , urodzony 188S 
W  ułan kr 4790-8

[
kupno  i sp r z e d a ż
6 gro n -y  t a  wyru*. J

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go­
tówka. Nowacki. Pańska 17. 4810

REALNOŚĆ l-pii.lrowa 50 prc. sprzedam 
tylko katolikowi, Z am rstynow ska 33 
Gruber. 4910-T

POWOZY wiedeńskie na gumach, wózki 
resorowe, sanie, tanio do kupienia, Za-
m.irstynowcka 33. u Grubera. 49TI-'7

MONETY polskie dla lwowskiego zbieracza 
nabyw ą handel antykam i Jaroszewski, 
Romanowieztt 9. 4643-/

l
ROŻNE DONIESIENIA
6  g r o H J  z a  w y ia * . I

PRZYJMUJĘ wszelkie ropoty kuśnierskie, 
jakoteż uczęszczam do domów. T.wow-: 
skich Dzieci 10. parter ganek I. drzw i..

4789-3

PANIEI Kapelusze welurowe białe i kolo­
rowe przerabia na  najnowszy fason 
Pierwsza Krajowa "abryka kapeluszy 
F.odolia Neuwelta, Balonowa 3 Skład­
nice: pl. Marjacki 8., Kazimierzowska 
25., Krakowska 25., Gródecka 72. 4800-9

ZAMÓWIENIA na suknie, kostjumy, płasz­
cze, wszelkie przeróbki przyjmuje P ra ­
cownia Sukien. Mikołaja 18, I. p. 4964-3

MJtory mi-Dieset1'
marki „Pi rkun* od 6 do 120 HP. otrzy­
ma y I nagrj dęj>a wystawie w Paryżu, 

bardżo łatw e d obs ugi. 
M iszyny młyńskie, Kamienie, T an sm isje , 
Pasy, Ga ę. Tokarnie, Heblarki, Wiertaki, 
Gatry, Piły, Prasy do d e ju , Prasy do 

ujc .iwek, Pompy i t p poleca 
» ,P IL C T ,<I w ę Lw ow ie ul. B a to re g o  4, 
4829 Prosimt żądcć prospektów

MASZYNY MŁYŃSKIE, kamienie, cylindry, 
elewatory ltp. dostarcza biuro fabryki M. 
Kanarek, Lwów, Zyblikiewicre 1. 43.

4831-5

MOTORY DIESLA „GRAZ" zastępstwo na 
Wschód M. Kanarek, Lwów, Zyblifcie- 
wicza 43. 483°-5

WYPRAWY kuchenne, kredens, sti 1, ław ­
ka, taboret, uółka, 2 stolnice tylko 90 zł. 
w stolarni Mydlarskiego, Łyczaków 22, 

___________________ 4835-4

Dr. WiHTOH HAHitOWSHI
D e n ty s ti 4365

Lwów|- K e t m i ń k a  I. 10
pow rócił i ordvnuje od 9 —1 i 3 6.

M ateijały elektryczne, mołory 
dynam o-m aszyny, żarówki 

lampy n a jtan :ej poleca

M A X  F R A N K E L
L w ów , Z y b lik iew lc-sa  I, 4689

laaterjały ElentrbtBCłi.ncznB
w szelkiego rodzajn oraz żarów ki po leca  

po cenach fabrycznych
BERMARD PAUZĘ.I

L w ów , K o o e r u i k a  17. 4688

Znana nd dawna jadu solidna
Kawiarnia leatralna
obok gmachu T ; ± n  wielkiego

poleca
napoje oraz św  eźe prze­
kąski do późna w nocy. 

4383____________ Z arząd .
POWAŻNE I ZNANE TOWARZYSTWO 

AKCYJNE, 
posiadając w olny lokal sklepowy t 
w łasną organizasję sprzedaży, poszn- 
knje kontaktu z dużą fabryką dla 
sprzedaży jej wyrobów. .Pożądana 
branża techniczna Inb pokrewne. — 

Oferty pod „80“ do Administracji.
4808-3

ELEKTRYCZNE 
I  ŚWIECZNIKI, LAMPY 
I  STCŁCWE, BIUROWE,

fakoteż elektr. ku. 
ch enki do g o to w a ­
niu k a w y, h e rb a ty
11. p. pierwszorzędnej 
jakości, poleca po naj­

tańszych cenach

firm a Jakćb Kahane i Syn
Lw ó w , K o p e rn ik a  2.

Skład w szelk ich  przyborów  elektr
3565
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M i e j s c e  M c liu t lz e k  n a  T a r g i  W s c h o d n i e .

C U K JEK N IA  K. SO T SO H E K  i E. D U D E K  pL Mariacki 5
poleca w zelk e wyroby cukiernicze znane ze znakom t go wyrobu. — Kawa, he ba a i t  d powszechnie zn^ne.

F l B h AM o d n e  w eti ty n a  p t a n z s z e ,  sprzedać n  n  m  M H  7 ; i D I V  
• u k n ie  1 k n e iju m ?  d a m s k ie  " " " " "  Z U R B sI
S u k n a  m ę s k i e  u b r a n i o w e  -  -  L t v ó w ,  E l ? I i ? k a  1 6 .

L. 4.165/25.
K O N K U R S .

f ‘ Z arżą 1 m iasta  Nadw órnej rozpisuje niniejszein  konkurs na posadą 
SEKRETARZA MIEJSKIEGO.

Do posady tej p rzy w iązan a  jest p łaca  X stopnia urzędników  pań- 
stwowych.

K andydaci ubiegający się o tę  posadę w inni przedłożyć:
a) m etrykę urodzin n a  dowód nieprzekroczonego 40 roku życia;
b) św iadectw o złożonego z dobrym  w ynikiem  egzam inu d la sekretarzy  

m iejskich;
c) św iadectw o odbytej p rzyna jm n ie j 3-letniej służby  w  sam orządzie,
d) św iadectw o m oralności; ^
•)  certyfikat przynależności. *
T erm in w noszenia podań do dn ia 30. w rześn ia  1925. . > A-.

N adw órna, dn ia  29. s ie rp n ia  1925.
4893-3 K ierow nik Z arządu  m iasta f

Bulsiewicz.

Hurtownie. Tei. i m  Oetajliczme.
Jedyny Magazyn Sportowy

Lwów, Akademicka 26.
Poleca po cenach zniżonych row ery W affenrad i inne, oraz w szelkie czę­
ści składow e do tychże. —  P iłk i nożne, dętki zapasow e, bu ty , dressy, 
sztuce itp. —  Na sezon zim ow y: n an y  krajow e i zagrań, sank., łyżw y  itp. 
W ystawiam na Targach W schodnich Pawilon Bankn Małopolskiego. 4894-3

OGŁOSZENIA 
do pism "rrwrkich, krajowyoh i za­
granicznych po najniższych cenach 

przyjmnjo Biuro Ogłoszeń ‘ 
HENRYKA BUCHSTABA, 

Lwów, nl. Legionów 21. Telefon 499.

FARBY
POKOSTY

LAKIERY
oraz wszelkie przybory malarskie poleca

L. HOSZOWSKI
LW Ó W , AKADEM ICKA 3.

SINY KAMIEŃ 
i BAJCĘ do zboża

p r z e c i w  ń n l e d i l  p o l e c a

LUDW IK HOSZOWSKI
Główny skład farb i materiałów 

L w 6 v f , ul> A k a d e m ick a  3 . Tel. 669. 
4210

B. m m  i P. STAM
Linoleum, Ceraty, 
Chodniki,' Dywany 
Firanki i O buw ie

L w ów , ul* S y k s tu sk a  16.
4 j 41

D e n ty sta -T e ch n ik  4802
J L D O L F  F I S C B E K

Lwów, R utow skiego lOprty mu e od 9 6.
i ■ i ...i

P o ń c z o c h y

K O L P A N A
są najtrwalsze i najtańsze
Lwów, Piekarska 1B.

Telefon 2887. 469i

j I M eF
Zakład samorodnego spa­

wania żelaza i m .tali

Został otwarty
Lwów, ul Le ina Sapiehy 1.83.

D
U l I f t l  |k|% *' CHODNIKI 
T  W H H  W ,  » ORTJE^Y 
FIRANKI, k a l* y , n a r z u t y ,  
LINOLEUM, CERATY, KOŁ­

DRY, MATERACE, MA UJR |E 
na POKRYCIE MEPL1, PLUSZE, TA­
PETY. W łasna pracow nia dekoracyjna, 

L w ó w ,

Sobieskiego Z.s. REISS
Zegarki SZWAJCARSKIE | 

wyregulowane
oraz b lżu terję  najtaniej poleca

B Bi fljljBPn S yLŚ a 4 |

L. 4.166/25.
K O N K U R S .

Z arząd  m ias ta  Nadw órnej rozpisuje nin iejszem  konkurs n a  posadę 
INSPEKTORA POLICJI MIEJSKIEJ.

Do posady tej p rzy w iązan a  jest p łaca  XI stopnia urzędników  pań-, 
stwowych.

K andydaci ubiegający się o tę posadę w irn i przedłożyć:
a) m etrykę urodzin n a  dowód nieprzekroczonego 40 roku życia;
b) św iadectw o złożonego z dobrym  w ynikiem  egzam inu n a  inspektora 

policji m iejskiej;
c) św iadectw o m oralności;
d) certy fikat przynależności.
P ierw szeństw o m ają przodow nicy P P.
Term in w noszenia podań do 30.w rześn ia 1925,

N adw órr.a, dnia 29. sie rpn ia  1925.
Kierow nik Z arządu m iasta:'

4895-3 Bulsiewicz.

Narzęczia stalowe, cyna, Kompozycja, o k u c ia  t:udo- 
w ane, cegy  szamotowe, cement, papa, w a g i oso­

bowe, dziesiętne do ważenia beczek, w iró w k i do mleka, 
łó żk a , wkłady siatkowe do łóżek, umywalki, k a sy  
wertneimowskie i kasetki, w y c ią g i śr u b o w e , w en ty ­
la to r y  „Wulkan" i urządzenia kuźni, naczyn a ematio-

w inei bla zane 
poleca ro i. K i e r s k i j  handel Źel. Lwów, pasaż Mikolascha 
Filja Tarnopola narzędzia i maszyny rolnicze na do- 
4387 godnych warunkach sp*aty.

5 Panowie i Panie! *
2  Kapelusze ostatniej kreacji do najniższych cenach poleca

t a b r y k a  i  s k ł a d o w n i a  J

B Rudolfa Mejjwelta 5
, w e Lw o w ie  nl. Balonow a I. 3. Telef. Nr. 700 oraz ^

Skfadownie pl. Marjai ki 1. 7, ul. Krakowska 25, ul. Kazimierzowska 25, 
k-y| Gródecka 72. Z am ó w ie n la  i  p ro w ta c ji u « k n te o iiil ii  § lą  n n tr o h m lis t  jrw

KILIMY U L . N i r  ŃSKIE i KAPELU SZE
męskia i danskie najlepszej jakości 
poleca za gotówkę i w ratach

D o m  k i l i m ó w  i  k a p e l u s z y

L w ó w , pl. św. R o c h a
obi k  k o śc io ła  OO. Je /n iló w .

Stare lrapelnsze pr erab a s ię  na najnow sze fasony.

Syhstu3hB 3. Na 4 mi es. Raty Sykstusa 3.
W sz e lk ą  g a rd e ro b ę  m ę sk ą  z p ie rw sz o rz ę d n y c h  
m a te rja łó w  do miary p o d łu g  n a jn o w szy c h  żu rna li 
i p o d  kierownictwem fachowych s i ł  we własnych 
warsztatach s ta ra n n ie  su m ien n ie  i p u n k tu a ln ie  

w y k o n u je  ty lko

4109a

firma „DRESSING"
L W Ó W .

SyRstnsh 13. Na 4 mies. Raty Sybstusha 3.

OEM  OGŁOSZENI

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
■zer. 80 mm.) ogłoszenia zwykle za 
iks1 im 12 gr., za wiersz 1-s-palt. m ili­
metrowy (szer. 60 mm.) nt-deslano i ne- 
rologi 80 g r , za wiersa 1-szpalt. mili- 
netrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 
laski i irse ra ty  na stronach tekstowych

35 gr., za wiersz. 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm., w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na piei wszej stronie 46 gr.. 
Drobne ogłoszenia: kupno i sprzedaż, m a­
trymonialne, korespondencje prywatne po 
6 groszy za wyraz , dla potrzebujących pra­

cy po 2 gr. za wyraz, cała strona ogłosze­
niowa 285 zł., cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cała jtroua pod nagtuwkiem 
O-sza) 670 zł. Pol — Ogłoszenia za­
miejscowe 80 prc. droższe. — Odpowie­
dzialności za terminowy druk nie przyj­
mujemy — Forta orzA azów  nie bonifi- 
kfjemy. — Uwaga: Kolumny ogłoszę

niowe są podzielone na 8 łamów (szpalt 
tekstowe na 4 łamy (.zpalty).

PttJilJ U JńŁBAIAi
Miesięcznie ..........................  o ,
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pocztową ............................... 7X
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